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Rada państwa.
W iedeń, 10 listopada. Poseł B ‘e r  a e r  w dal­

szym ciągu swej mowy zarzucał rządowi, że wie­
lokrotnie zaniedbał dopilnuwać ochrony robotni­
ków przed nieszczęśliwymi wypadkami. (Podczas 
tego wywiązuje się gwałtowna sprzeczka między pp. 
Resslem i Prochaską.j

W dalszym ciągu Berner omawia stosunki 
stronnictw na Morawach i napada gwałtownie na 
stronnictwo chrześcijańsko socyalne, tak, że wice­
prezydent zmuszony jest przywmlać go do porządku. 
Mówca apeluje w końcu do uczuć humanitarnych, 
które wszelkie sprzeczności wyrównywają. (Oklaski 
na ławach socyalistów.)

Następnie zabiera głos poseł T i i r k  dowo­
dzi, że ekscesy na Morawach są następstwem poli­
tyki klubu młodoczeskiego. (W ołania: Grasslitz,
E g e r!)

Mówca atakuje Czechów, którzy z powodu wy- 
nadków w Grasslitz i Chebie me objawili żadnych 
uczuć humanitarnych.

Dalej odpiera poseł Tuerk twierdzenie, jakoby 
gabinet Clary’ego inspirowany był przez Wolfa i 
Schónerera. Przeciwnie, pierwszym czynem nowego 
gabinetu było zizolowanie partyi radykalnej od in­
nych stronnictw niemieckich.

Omawiając sprawę morderstwa w Polnej, mówca 
nie wierzy, jakoby religia żydowska nakazywała speł­
niać rytualne mordy; twierdzi jednak, że można 
wskazać fanatyków, którzy taką naukę głoszą. Sprawę 
tę należy zliadać bezstronnie. Mówca kończy: „Wie­
my, co mamy myśleć o Czechach, nie chcemy zgo­
dy i nigdy się z nimi nie pojednamy".

Na tem rozprawę przerwano, a prezydent za­
powiedział następne posiedzenie ua wieczór. Przed­
miotem obrad będzie przedłożenie rządowe o zapo­
mogach z powodu klęsk elementarnych.

W iedeń, 10 listopada. Wczorajsze posiedze­
nie wieczorne rozpoczęło się o godz. kwadrans na 
9 (według czasu lwowskiego).

Pp. L u  eg e r  i to warz. wnieśli iuterpelacyę 
w sprawie kartelu naftowego i obniżenia cła od na- 
fty. Następnie referat p. Leopold S t e i n  e r  przed­
kłada kilka projektów rządowych, dotyczących zapo­
móg z powodu klęsk elementarnych.

Wiedeń, 10 listopada. Wczorajsze wieczorne 
posiedzenie Izby posłów trwało do północy. Na po­
rządku dzienuym było przedłożenie rządowe w spra­
wie zapomóg dla ludności, dotkniętej klęskami ele 
mentarnemi.

Referent p. Steiner podniósł pilną potrzebę 
wspomożenia ludności, cierpiącej niedostatek i prosił 
o szybkie załatwienie przedłożenia rządowego. Po 
przeprowadzeniu dyskusyi, przyjęto przedłożenie we­
dług tekstu komisyi, bez żadnych zmian, wraz 
z wszystkiemi dotyczącemi tej sprawy rezolucyami.

Następne posiedzenie dzisiaj.
R ew izya §. 14.

Wiedeń, 10 listopada. Komisya dla rewizyi 
§. 14-tego wybrała przewodniczącym br. Dipautego. 
pierwszym zastępcą przewodniczącego posła Funke- 
go, a drugim posła Piętaka.

Zniesienie stempla dziennikarskiego.
W iedeń, 10 listopada. Rozdane wczoraj spra­

wozdanie komisyi prasowej co do zniesienia stempla, 
podnosi tak bardzo uzasadnione skargi z powodu 
podkopania bytu całej prasy austryackiej, zwłaszcza, 
że stempel zniesiono już we wszystkich cywilizowa­
nych państwach. Następnie sprawozdanie wspomina 
o różnych wnioskach, stawianych w tej sprawie, 
między innymi o wniosku p. Witolda L e w i c k i e g o ,  
które jednak pozostały bezskutecznymi; wreszcie ko- 
misya proponuje, ażeby zapobiedz wszelakiemu odro­
czeniu tej żywotnej sprawy — przyjęcie przez Izbę 
przedłożenia rząduwego bez wszelkich' zmian.

Z obozu czeskiego
Praga, 10 listopada. Politik uskarża się na 

kierownictwo prawicy, które jest lekkomyślne ł nie­
dbałe, a to z powodu, że onegdaj np. p. J a w o r ­
s k i  zwołał posiedzenie komitetu wykonawczego na 
godz. drugą, podczas gdy o godz. YPh odbyło się 
już głosowanie w Izbie, wskutek czego powstała 
konfuzya.

W klubie młodoezeskim uchwalono glosować 
przeciw prowizoryum budżetowemu.

P. E n g e l  dał upoważnienie, aby nowiado- 
miono o tem prawicę, od której uchwał zależeć

będzie, czy większość tym razem głosować będzie 
solidarnie

Praga, 10 listopada. Politik donosi, że p. Her­
man J a n d a  zawiadomił klub młodoczesłd, iż składa 
swój mandat do Rady państwa.

„Tukąj“.
Lubiana. 10 listopada. Podczas zgromadzenia 

kontrolnego z miejscowości H a g o r  zgłosił się jeden 
z rezerwistów słowem tulcaj, zamiast hier, za co go 
ukarano 5-dniowym aresztem.

Wtjg-rzy we Wiedniu.
Wiedeń, 10 listopada Węgierski prezydent 

ministrów S z e 11, minister skarbu L u k a c s i 
uzłonkowie węgierskiej deputacyi kwotowej przybyli 
do Wiednia.

Budapeszt, 10 listopada Prezydenta mini­
strów p. S z e l l a  przyjął cesarz na specyaluej 
audyencyi bezpośrednio przed wyjazdem tegoż do 
Wiednia na posiedzenie deputacyj kwotowych.

Sejm węgierski.
budapeszr. 10 listopada. Sejm węgierski za­

łatwił kilka spraw, dotyczących nietykalności posel­
skiej. Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się duia 
14 b. m.

Sprzysiężenie przeciw republice.
Paryż, 10 listopada. Wczoraj roznoczęły się 

rozprawy Trybunału stanu. Galerye są szczelnie za­
pełnione. Piętnastu senatorów, gdy wywołano ich 
nazwiska, nie odpowiedziało.

Prezydent przystąpił do przesłuchania oskarżo­
nych quo ad generalia. D e r o u l e d e ,  zapytany o to, 
j ilue jest jego zajęcie, odpowieaział: „Jestem obrońcą 
praw ludu!“

Odczytywanie aktu oskarżenia trwało do godz. 
3 popoł. Nie zaszedł w czasie rozprawy żaden wy­
padek.

Po otwarciu rozprawy po przerwie, postawili 
obrońcy wniosek, aby ci senatorowie, którzy nie brali 
udziału w posiedzeniach senatu 18 września — nie 
byli dopuszczeni do rozprawy, w charakterze sę­
dziów.

Prezydent F a l l i e r s  oznajmił, że trybunał sta­
nu zastanowi się nad wnioskiem obrony na tajnem 
posiedzeniu, poczem odroczył posiedzenie do dnia 
dzisiejszego.

Publiczność i świadkowie opuścili salę rozpraw 
w zupełnym spokoju

Gdy się R o c h e f o r t  pojawił w sali świadków, 
rozległy się gromkie okrzyki: „Niech żyje socjalna 
rewolucja!11

Amneetj a.
P a ry ż j  10 listopada. W kuluarach pałacu 

luksemburskiego rozeszła się pogłoska, że rząd za­
mierza dać niioyatywę do projektu umnestyi, klom­
by obejmować miała wszelkie sprawy, stojące w ja ­
kimkolwiek związku z sprawą Dreyfusa.

Podróż ces. Wilhelma II. do Anglii.
Berlin, 10 listopada Cesarzowi Wilhelmowi 

towarzyszyć będzie w podióży do Anglii sekretarz 
stanu lir. B u e i o w , a to na wyraźne życzenie kró­
lowej Wi który i. W kołach miarodawczjTch nadają 
w skutek tego podróży Wilhelma wielkie polityczne 
znaczenie.

Dzienniki zalecają jednak w omawianiu podró­
ży cesarza Wilhelma do Anglii pewną rezerwę, z po­
wodu ostatniego układu, zawartego między Niemca­
mi a Anglią w sprawie wysp Samounskich.

Ugoda, samoańska.
Berlin., 10 listopada. Dzienniki tutejsze w dal­

szym ciągu omawiają ugouę sumoańską i widzą 
w niej wielki sukces B u e l o w a .  Zebrana wczoraj 
rada kolonialna wysłała z powodu tej ugody te ­
legramy dziękczynne do cesarza Wilhelma i do hr. 
Buelowa.

Londyn, 10 listopada. Większość dzienników 
omawia ugodę samoańską w duchu przyjaznym i 
twierdzi, ze jest ona sprawiedliwą dla wszystkich 
stron interesowanych.

Ckos rosyjski o spotkaniu cesarzy,
Petersburg, 10 listopada. Omawiając onegdaj- 

szy a-tykuł Nordd. AUy. Zeitimg, poświęcony spo­
tkaniu się carstwa z cesarzem niemieckim, piszą 
Nowosti: Oświadczenie urzędowego organu niemie­
ckiego ma zwłaszcza w obecnej konsteiacyi polity­
cznej olbrzymią doniosłość. ArtyKuł ten mówi o po­
rozumieniu między Niemcami i Rosyą, które daje 
obu tym państwom możność wspólnego działania 
w Europie i po za Europą. Nordd. Allg. Zeitung 
daje do zrozumienia, że spotkanie obu potężnych
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monarchów musi mieć ważne skutki dla pokoju świa­
towego.

Wojna A nglii z Transvaalem.
Londyn, 10 listopada. Biuro Reutera donosi 

z Estcourt pod datą 6. bm .: Właściciel hotelu kole­
jowego w Ladysmith, nazwiskiem Barnard, przybył 
tu i opowiada, że Boerowie bez przerwy ostrze) i- 
we ją  miasto. Żadne z dział angielskich nie może do­
równać działom Bocrów. Według zdania Bernarda, 
położenie wT Ladysmith jest groźne.

Londyn, 10 listopada. Biuro Reutera donosi 
z Oranie-River pod datą 6 b m : Słychać, ze obię- 
gający Kimberley otrzymali posiłki w liczbie 2.000 
ludzi. Boerowie splądrowali dzierżawione grunta i za­
brali kupcom z Kimberley towary wartości 5.400 f. 
s e t, aby ich nie dopuścić do miasta.

.Londyn, 10 listopada. Urzędowe doniesienie 
z Ladysmith pod datą 7 b. m. opiewa: W niedzielę 

poniedziałek panował zupełny spokój; dzisiaj (t. j. 
7 listop) nieprzyjaciel rozpoczął na nowo bombardi- 
wan.e miasta, pizyczem nie wyrządzono jednak ża­
dnych szkód.

Londyn, 10 listopada. Parowiec „Roślin Ca- 
stle“, wiozący na pokładzie 2 bataliony piechoty, 
tudzież oddział oficerów, zawinął do Capstadtu.

Londyn, 10 listopada. Na bankiecie u lorda 
majora byli obecni lord S a l i s b u r y ,  W o l s e l e y ,  
Jerzy H a m i l t o n ,  minister handlu R i t  c h i e i kilku 
członków ciała dyplomatycznego.

Odpowiadając na toast, wzniesiony na cześć 
armii, oświadczył W o l s e l e y ,  że nieregularne woj­
ska w południowej Afryco okazały się godnemi sta­
nąć obok regularnych. Następnie podał Wolseley do 
wiadomości rozkaz mobilizacyjny nowego korpusu.

S a l i s b u r y  wspomniał o umowie Anglii 
z Niemcami w sprawie samoańskiej i oświadczył, że 
stosunek z Niemcami jest obecnie tak, dobry, jak 
sobie tego tylko życzyć można.

O wojnie w południowej Afryce powiedział Sa­
lisbury, że nie została ona wywołana przesadnemi 
żądamann Anglii. Anglia nie szuka złotych, pól, ani 
też rozszerzenia granic, lecz domaga się jedynie 
równouprawnienia wszystkich ras. Intcrwcncyi żadnej 
Anglia nie dopuści.

W ybory w Ameryce.
Nowy Jork, 10 listopada. Dotychczasowe 

wybory w poszczególnych Stanach, jak w Ohio, Ja- 
va, Pensylwanii wypadły na korzyść republika­
nów'; w Maryfiand, Missisipi i Virginia na rzecz de­
mokratów, w Nebrasce zwyciężyli fuzyoniśei. Wybo­
ry w 12 Stanach dowodzą, że naród nie pochwala 
polityki lvlc K i n ł e y a .

Stan powietrza.
Wiedeń, 10 listopada. Powietrze łagodne. Mo­

rze prawie spokojne. Temperatura bez zmiany. Mgła. 
Wilgotno.

Kraków, 10 listopada. Rada miasta zamia­
nowała prof. dra R o s t a f i ń s k i e g o  dyrektorem 
wyższych kursów żeńskich im. Baranieckiego.

Wiedeń, 10 listopada. Cesarz zamianował Ta­
deusza br. D z i e d u s z y c k i e g  o,  ordynata, dziedzi­
cznym członkiem Izby panów.

W iedeń, 10 listopada. Przybył tu ze Lwo­
wa komendant korpusu, generał broni, F i e d l e r .

Gorycya, 10 listopada. P. Alfred lir. ( Joro­
n i n i ,  postawiony został ponownie jako kandydat na 
posła do Sejmu i Rady państwa.

Berlin, 10 listopada. Cesarz Wilhelm obda­
rzył ambasadora niemieckiego w Londynie H a t z -  
f e l d a  brylantami do orderu czarnego om .

Berlin, 10 listopada. Na wniosek magistratu, 
uchwaliła Rada miejska dać 30.000 marek na do­
tkniętych powodzią Niemców austryackich.

Austr. deputacya kwotowa.
W iedeń, 10 listopada. Austryacka deputacya 

kwotowa odbyła wczoraj wieczorem posiedzenie i wy­
brała, celem wejścia w styczność z deputacyą wę- 
gieiską, komitet z siedmiu, do którego został, wy­
brani ci wszyscy, którzj tam w poprzednim roku 
należeli.

Ze sfer parlamentarnych.
Wiedeń. 10 listopada. Z kół niem. partyi 

ludowej zapewniają, że do konferencji przywódców 
lewicy uchwalono zwrócić się z propozycyą, ażeby 
lewica tylko pod tym warunkiem głosowała za wy-’ 
borem komisvi, mającej rozpatrzeć rozruchy na Mo­
rawach, jeśli kompetencja tej komisyi oęuzie roz­
szerzoną także na zajścia w Graslicach.



, a ł» jt'y^-1-ik: t JLĆi N r .  i ~ \ j Ó  a  Hlli<1 i u .  TlŚtO ptUiU . iU U t i .

Przywódcy lewicy zaakceptowali to zapatrywa­
nie i zwrócili Się z tein do J a w o r s k i e g o ,  żąda­
jąc natychmiast stanowczej odpowiedzi.

Komisya dla §. 14.
W iedeń. 10 listopada. W komisji dla rewi- 

zyi §. 14 podniesiono proiekt, ażeby następne posie­
dzenie komisyi odbyło się dopiero we wtorek i aby 
zwrócić się do prezydenta Izby, żeby ten nic na­
znaczał na wtorek posiedzenia parlamctu.

Niemiecka opozycya zażądała, aby posiedzenie 
komisyi odbyło się już dziś, po posiedzeniu parla­
mentu, do którego to wniosku przyłączyła się część 
prawicy.

Zanim D i p a a 1 i przystąpił do glosowania, 
zażądii głosu J a w o r s k i  i ze względu na obrady 
deputacyj kwotowycn, prosił o odroczenie posiedze­
nia komisyi, co, pomimo protestów, uchwalono.

Następne więc posiedzenie komisyi odbędzie 
się we wtorek, ale uwzględniono życzenie opozycyi 
o tyle, żo posiedzenie parlamentu tegoż dnia rozpo­
cznie cię później, niż zwykle.

K om isja  długów pańrtwa.
W iedeń, 11 listopada. Komisya długów pań­

stwa odrzuciła żądanie rządu co do przekazania 
59¥a milionów zł. bankowi austro-węg., z czego mia­
no 20 milionów obrócić na sporządzenie srebrnych 
5 koronówek, a resztę na sporządzenie 10 koronówek.

Członkowie prawicy tej komisyi odrzucili podo­
bno żądanie rządu z tego względu, iż regulacya wa­
luty, dekretowana na podstawie §. 14, wymaga par­
lamentarnego zatwierdzenia.

L ist gończy.
W iedeń, 10 listopada. Sąd krajowy w Wie­

dniu rozesłał, jak donosi W. W. Tayblait, list goń­
czy za St. P r z y b o r o w s k i m ,  rodem z Buuzacza 
w Galicyi, byłym adjunktem kolei państwowych, a to 
;z powodu, iz tenże jest podejrzany o zbrodnie za­
kłócenia spokoju publicznego, oraz nadużycia władzy 
urzędowej.

aj I !a » ^  m ie js k ie j.
Lwów, 9 listopada.

Przt d przystąpieniem do porządku dziennego, r  
ks. S t o p c a y ń a k i  przedstawił poprzednio już raz 
wniesioną prośbę mieszkańców ul. Leona Sapiehy. 
;Z powoda niewłaściwego umieszczenia piekarni przy 
tej ulicy w domu pud 1. 51, z której dym dokucza 
bardzo sąsiadom.

E. J o n a s z  popierał prośbę woźny h magistratu
0 podwyższenie pensyi, by traktowano ją  jeszcze w 
tegorocznych obradach budżetowych.

K. rektor M a ł e c k i  referował następnie spra­
wę udzielania złotych medali zamiast dyplomów ho­
norowych ooywateli, tudzież sprawę dekretów oby­
watelstwa miejskiego. Wniosek jego, odnośnie do 
^.zęśei pierwszej — w zasadzie uchwalono, osobna 
też komisya ma się zająć oznaczeniem formy ze­
wnętrznej tych medali. Dyplomy obywatelstwa miej­
skiego mają być ozdobniejsze.

Kobitę wiaduktu ponad torem kolejowym na 
Janowskiem, oddano za 10.000 zł. firmie Piotrowicz
1 Senuman.

Staw Pełczyński ma być w przyszłym roku ze 
względów sanitarnych w tizech piątych częściach 
zasypany.

Przyjęto nowy regulamin jazdy dla dorożek, 
fiakrów etc. we Lwowie, wraz z dodatkiem r. S t a r ­
c z e w s k i e g o ,  że magistrat zabroni wozom ciężaro­
wym jeździć ludniejszemi ulicami miasta.

Kolonii Eymanowskiej uchwalono 1.000 zlr. 
,subwencyi.

Oświetlenie miasta nsftą, pozostawiono p. Kei- 
jiisehowi do 1 września roku przyszłego z tern, że 
gnniue wolno zaprowadzić oświetlenie gazowe.

Po załatwieniu jeszcze kilku spraw pomniej­
szych, z powodu spóźuionej pory prezydent zamknął 
posiod/.enie.

Zupiski literackis i artystyczne.
„Przyjaciela młodzieży" nr. 11 za listo­

pad przedstawia się równ,e korzystnie, jak wszystkie 
poprzednie zeszyty togo wybornego wydawnictwa, pod­
jętego i prowadzonego z takim zapałem przez naszych 
pedagogów. Na bogatą i doborową treść składają się 

tjm  numerze: .Fryderyk Chopin" przez K. (z por­
tretem znakomitego kompozytora). „Kawałek clileba* 
przez Fr. Coppego (dok.) —  „Velazquez* przez M. — 
„Miłość Ojozyznr w poezyach Asnyka* przez J. Pinie­
go (c. d.) —  Vrehlicky’ego „Legenda o św. Proko­
pie* (c. d.) —  „Kilka mów o przystosowaniu ustrojów 
v przyrodzie „przez W. Sehreibera. — Rozmaitości. —  

Zagadnienia naukowo. —  Zadania Konikowe. —  Skrzyn­
i a  pocztowa redakcyi itd.

„ D z ia d y "  M o n iu s z k i ,  nrzedstawione na sce­
nie teatru czeskiego w Pradze, podobały się nadzwy­
czajnie. Dyrektor p. Schubert wystawił je wspaniale, 
jw przedstawieniu brały udział najlepsze siły, sporzą­
dzono nowe dekoracye i nowe kostyumy. Wszystkie 
pzeskie pisma przynoszą w ostatnich numerach wzmian­
ki, poświęcone „Dziadom*, które w Pradze zrobiły 
jgłębokie wrażenie. H las iSaroda poświęca ocenie dzieła 
felieton, w którym wyraża s ię , że jest to muzyka, 
j,która tajemniczą siłą wkrada się do duszy słuchacza 
|i czarownej baśń, Mickiewicza dodaje niezwykłego 
proku*. Wszystkie pisma podnoszą znakomite wykona­

nie, staranną wystawę i wzorową reżyseryę. Po „Hal­
ce" i „Strasznym dworze" jest to trzecie dzieło Mo­
niuszki , które poznali Czesi. W najbliższym czasie 
Narodai Divaulo wystawi operę Moniuszki: „Verbum 
nobiie".

„O kw estyi społecznej" mowa Edmunda de 
Amicis, wygłoszona na zebraniu słuchaczów wszechni­
cy w Turynie w r. 1892, wyszła z druku we Lwowie, 
jako pierwszy tomik wydawnictwu czasopisma Promień 
Cbus 10 ceutów.

P rzy  odnaw ianiu prenum eraty, zm ianie  
adresu i  reklamacyach należy  z a n s z * *  dołączać 

bę atfrcsowł).

Czas odnowić przedpłato!
We Lwowie kwartalnie . . . .  3 zlr.

miesięcznie . . . .  1 złr.
1-raaow a 2-r*aow»

: w ysy łka

na prowincyi kwartalnie 3-30 ct. 4-— ct.
miesięcznie 1.10 ct. 1 ‘35 ct.

K R O N I K A .
NadzwycŁajnem trzeciem  wydaniem

ogłosiliśmy' wczoraj wieczorem wyrok w procesie gal. 
Kasy oszczędności. Wyrok ten zapadł —  jak wia­
domo —  o godz. 7 m. 15, a nasze nadzwyczajne wy— 
dame już w 20 minut później było na mieście. Pu 
blicznośó rozehwytala je w przeciągu bardzo krótkiego 
czasu. Dla czytelników, którzy nie otrzymali wczoraj­
szego dodatku, oraz dla prenumeratorów zamiejsco­
wych, powtarzamy osnowę wyroku w dzisiejszem po- 
raunein wydaniu.

Przeniesienie. Namiestnik przeniósł praktykan­
tów konceptowych namiestnictwa: Kavoła Seylartha 
z Myślenic do Przemyślan i Włodzimierza Hsudricha 
ze Lwowa do Myślenic.

Pogrzeb śp. Antonieg-o M ańkowskiego.
Przy udziale kilku tysięcy publiczności odbył s :ę wczo­
raj popołudniu pogrzeb ś. p. Antoniego Mańkow­
skiego. Każdy chciał obecnością swoją dać wyraz tej 
gympatyi, jaką otacza? za życia męża, który w roku 
1863 z orężem w ręku stanął w obronie praw naro­
du, pćżniej zaś, gdy przyszło zamienić oręż na lemiesz, 
w piacy naa uświadomieniem ludu roboczego nie usta­
wał, nadstawiał Śmiało pierś swą niebezpieczeństwu i 
przeciwnościom i przykładem własnym innych prowa­
dził naprzód nie po laury, aie do zwycięztwa idei. 
Idei, której ślubował młodzieńcem —  pozostał wiernym 
do ostatka —  to też pozostawi! po sobie żal szczery 
i zacną pamięć.

Z domu żałoby przy ulicy Sadownickiej wynie­
siono zwłoki, złożone w aksamitem obitej, czarnej 
trumnie. Chór drukarzy, kolegów zmarłego, zaintono­
wał pieśń pogrzeDową „Pożegna! już ten świat* —  po 
czem zlozono trumnę na karawanie. Wóz żałobny, za­
przężony w cztery konie, przybrane w czerwone kiście. 
Na karawanie w.eniec od roaziny, oraz od posłów: 
Daszyńskiego i Kozakiewicza. Za karawanem ruszył 
nieprzebrany okiem tłum publiczności, który z każdą 
chwilą wzmagał się i przybierał.

Przed karawanem postępowały delegacje towa­
rzystw ze Lwowa i z prowincyi z wieńcami i sztan­
darami. Napisy na szarfach świadczyły najwymowniej, 
kim był śp. Mańkowski dla tych klas roboczych i jak 
sumę zapisał się w ich pamięci.

Na przedzie niesiono wieniec: „Partya socyalno- 
demokratyczna —  niestrudzonemu przewodnikowi*; 
potem wieniec o czterech szarfach z napisami: „Ogni­
sko swojemu założycielowi* — „Wzojemna pomoc dru­
karzy* —  „Zgromadzenie towarzyszy d-ukarskich* —  
„Ogól kolegów*; dalej wieńce od krakowskich druka­
rzy, od zecerów K u ryera  Lwowskieyo, robotników 
szewskich, komisyi zawodowej, introligatorów, stolarzy, 
murarzy, robotników budowlanych, blacharzy, handlow­
ców, stow. „Pracy", piekarzy rzeźników, stow. Brii- 
derliehla.it, ślusarzy, drobnych majstrów, stow. młodzie­
ży „Zjednoczenie" —  młodzieży technickiej, miodziezy 
polskiej, partyi socyalno dem w Przemyślu, robotników 
krakowskich, związku posłów socyalno demokraty­
cznych i w. i.

Szczególną uwagę zwracał na siebie olbrzymi wie­
niec, z cierni uwity, przeplatany szarfą czerwoną, z na­
pisem: „Niestrudzonemu rewolucyoniście polskiemu —  
polska partya socyalistyczua zaDoru rosyjskiego*.

Kondukt postępował ulicą Leona Sapiehy, Koper­
nika, placami: Maryackim, Halickim, Bernardyńskim, 
ui. PieKarską na cmentarz Łyczakowski.

Zmierzchać już zaczynało, gdy orszak żałobny 
doszedł do wrót cmentarza.

Zapalono pochodnie...
Przy icli blasku, olbrzymia grupa ludzi, zgroma­

dzona dokoła grobu —  wyglądała wprost imponująco.
Imieniem klubu zjednoczonych socyalistów prze­

mówił nad grobem poseł K o z a k i e w i c z ;  ob. H u- 
d e c żegnał weterana w pracy dla ludu imieniem par­
tyi socyalno-demokratyczuej, potem zaś przemówił je­
den z akademików.

Na trumnę nieboszczyka posypały się grudy wil­
gotnej ziemi, a rówuocześuie zabrzmiał na cmentarzu 
hymn socyalistyczuy : „Czerwony sztandar*..

R o z b ic ie  p u s z e k  Iia budowę pomnika Mickie­
wicza we Ewo wie. W restauracji p. Tomasza Najsarka 
zł. 9 5 3 , w handlu delikatesów J. Baczyńskiego 47'69,

w puszce profesora dr. Radziszewskiego 6 50, cukierni 
Ferdynanda Grossa 9'64, kawiarni Boulevard 5'20, ra­
zem 7- Lid. Puszki pełne zgłaszać należy listownie do p. 
Kazimierza Peplowskiego w Gal. Kasie oszczęd.

Z  a k a d . K ó jk a  p r z y r o d n ik ó w  3 posiedze­
nie odbędzie się dnia 12 bm. tj. w nieuz.elę o goaz. 
lOYz rano w sali chemii (Długosza 6).

Na porządku dziennym: Odczyt z demonstr. kol. 
Szymona Sidoriaka p, t. „O formacu przejsciowycU 
w państwie zwierzęcem*.

Samobójstwo. Wczoraj popołudniu zastrzelił 
się kadet 30 pp. Karo! Ritter vou Therscń. Samobój­
stwa dokonał w koszarach na cytadeli.

Obawa przed karą służbową popchnąć go miała 
do tego kroku.

W ypadek w browarze. Wczoraj w nocy 
w browarze dawniej Lilienfelda orzy ulicy Gródeckiej, 
załamała się pod robotnikiem Piotrem Czuoą deska 
w powale. Czuba, spadłszy z znacznej wysokości, po­
tłukł się ciężko i rozciął fatalnie głowę. Wezwano po­
gotowie Tow. ratunkowego, które po opatrzeniu prze­
wiozło go do szpitala powszechnego, gdzie prócz rany 
i stłuczeń, stwierdzono silny otrząś mózgu.

Maszyna parowa w fabryce stolarskiej p. Pru- 
gera, chwyciła za prawą rękę czeladuika Błażeja Su- 
rowiaka i urwała mu dwa palce oraz ciężko porauha. 
Pogotowie Tow. ratunkowego udzieliło mu pierwszej 
pomocy.

Bójka w  kawiarni. Wczoraj po 1 w nocy 
wszczęli podochoceui goście kaw,arm Teatralnej bójkę. 
Młody p. G. uciekając z placu boju, upadł tak nie­
szczęśliwie, iż złamał rękę. Opatrzyło go pogotowie 
Tow ratunkowego.

Nowy cud techniki. Z Lucerny donoszą, iż 
budowa kolei na Moutblauc jest fukten postauowiunym. 
Slyuua kolej na Juuglrau me daje spać spokojnie in­
żynierom francuskim, którzy postanowili połączyć szczyt 
najwyższej góry w Europie linią kolejową od strony 
francuskiej, tj. dokonać przedsięwzięcia, uważanego do­
tychczas za zbyt fantastyczne. Najgorliwszym rzeczni­
kiem nowej kmei jest Vallot, dyrektor obserwatoryum 
meteorologicznego na Montblanc. Narady, prowadzone 
przez przyrodnika Devereta z Paryża, mineraloga 
Offreia i lekarza Lepinó z Lugdunu, doprowadziły do 
wniosku, iż przeprowadzenie kolei jest najzupemiej 
możliwe pod względem technicznym. Kolej ma się za­
czynać w Ouches, jednej i  trzech gmin francuskich, 
któe mają prawo własności do pewnej części Montblanc. 
Częśó toru kolejowego idzie przez tunel, wykuty w skale, 
na pozostarej zaś przestrzeni ułożona będzie kolej zę­
bata, po której dźwigać będą pociągi motory elektry­
czne. Siły dostarczać będzie Arva, płynąca baidzo by­
stro u Bióp góry. Od Chhteiorć siłę poruszającą dawuo 
ma wodospad 40-metrowy na linii kolejowej Fayet- 
Chamouniz. Cała linia kolejowa na Montblano będzie 
miara 11 kilometrów długości z 12 stacyami. Jedną 
z najważniejszych s tacy i będzie szczyt Gauter na ska­
łach des Bosses, skąd podróżm odbywać będą mugii 
wycieczki po najbardziej malowniczych częściach góry 
Montblanc.

BÓbrka, 8 listopada. Dziś zdarzył Bię w tutej­
szej szkole nadzwyczajny wypadem. Oto około 10 goaz. 
przed południem, uczeń z klasy V., siedzący od 8 rano 
w Bali szkolnej koło pieca padł nagle zemdlony. Prze­
straszony nauczycie? posłał zaraz po chirurga, p. Rutha, 
Któremu udało się przywrócić mu przytomność. Przy­
czyną był silny czad, gdyż piece w szkole są w opła­
kanym stanie, a wszelkie prośby do p. przewodniczą­
cego Rady szkolnej miejscowej są bezskuteczne. 
To, co spotkało dziś ucznia, czeka i każdego 
nauczyciela tutejszej szkoły —  jeżeli nie zapobiegną 
złemu.

Stanisławów, 8 listopada. Operą „Aida" roz­
począł we wtorek dnia 7 bm. teatr lubelski pod dy- 
rekcyą p. Czystogórskiego sezou operowy w sali To­
warzystwa muzycznego im. Moniuszki. P. Karska-Lc- 
nartowicz (Aida), rutyndwana śpiewaczka, włada gło­
sem z łatwością, intonuje czysto i śpiewa wytrwale. 
W partyi Amueris wystąpiła panna Jezierska. Jest io 
śpiewaczka młoda o pięknym i dźwięcznym sopranie 
lirycznym; gios jej jednak nie odpowiada pod żadnym 
względem warunkom tej partyi. Przy tych dwóch pri- 
madonnach trzymał się dzielnie pod względem wóTtkl- 
nym p. Olszewski P. Silvini (baryton) i p. Paszkowski 
(bas), artysta opery lwowskiej, obydwaj śpiewacy mu­
zy kalui o wybornym materyale głosowym, spełnili 
świetnie swe zadanie.

Chory pod batutą p. Stingla b. prof. konserwa- 
toryum krakowskiego, nie trzymały się zbyt dzielnh-, 
koniecznie trzeba się starać o wyćwiczenie i powię­
kszenie takowych. Sala była przepełniona. W czwartek 
d. 9. bm. odegraną będzie operetka pt. „Muszkieterzy 
w klasztorze*, czyli „Żołnierze Ludwika XHI.“ z panną 
Fertuer, woaewilistką w arszawską w roli tytułowej, (s)

Stanisławów, 8 listopada. Zajmujący się urzą­
dzaniem obchoaów narodowych „komitet obywatelski*, 
postanowił święcić w r. b. rocznicę powstania r. 1881 
1831 w dniu 3 grudnia r. b. W program obchodu wej­
dzie nabożeństwo żaiobne w kollegiacie łacińskiej i wie­
czór w teatrze, poiąezouy z przemówieniem wstępnem 
W pierwszych dniach grudnia r. b. urządza także Tow. 
muzyczne im. Muuiuszki uroczysty ońcłiód Szopenowski. 
Będzie to równocześnie pewnego rodzaju protest prze­
ciwko zdaniu szanownego autora (p. str.) monografii 
miasta naszego, niedawno w piśmie waszem pomie­
szczonej, jakoby Towarzystwo muzyczne istnieć prze­
stać miało, czyli też iniało ochotę pójść za przykładem 
Roitiaszkanowskiego „Towarzystwa przyjaciół muzyki*, 
które istotnie dało się wykreślić z  liczny towarzyst
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uprawiających rzeczy idealniejsze po nad taroka i ka- 
rambola.

Towarzystwo muzyczne im. Moniuszki przechodzi 
obecnie proces sanacyi. Pierwszem zadaniem nowego 
wydziaiu było oczyścić tabulę Towarzystwa z przygnia 
tających je diugów, pod których ciężarem musiałoby 
żywota swojego prędzej cz$ później dokonać. Sytuacya 
była bardzo poważna i wyjście z niej było niezmier­
nie trudne. Otóż za zasługę poczytać należy obecnemu 
wydziałowi tego Towarzystwa, że rozumną gospodarką, 
wykorzystaniem w izystkich środków, jakimi rozporzą­
dzał, oraz zapobiegliwością niesłychaną umiał gmacn 
Towarzystwa ochronić od pewnej rumy i zapewnić tem 
samem inbtytueyi, na wskroś polskiej, byt dulszy i 
rozwój.

Do rzędu usiłowań chwalebnych w tym kierunku 
należy zaliczyć pomiędzy innemi także szczęśliwe zor 
gauizowauie kólira amatorów, które w sali teatralnej 
daje przedstawienia na dochód Towarzystwa muzy­
cznego z uieklamanem powodzeuiem. Przed kilku dnia­
mi właśnie kółko to dalało przedstawienie rzeczy, jak 
dla amatorów niezmiernie twfdnej. Grano wyborną far­
sę „Ciotkę Karola“ Cel zabawy osiągnięto zupełnie, 
publiczność bowiem bawiła się doskonale, a kasa To­
warzystwa wzmogła się pięknym dochodem.

Uwięzienie adwokata.. Sąd apelacyjny we 
Lwowie zatwierdził więzienie śledcze adw. dr. Bore­
ckiego z Delatyna. Przy tej sposobności należy przy­
pomnieć Izbie adwukackiej we Lwowie potrzebę zamia­
nowania substytuta kaucelaryi adw. Boreckiego w De- 
latynie, skutkiem uwięzienia jego bowiem, mnóstwo 
spraw biednych ludzi cierpi uiepotrzebuą zwlokę.

Adw. dr. Borecki jest kawalerem i posiada bo- 
dobno już piękny majątek, Wymieniana w aktach pra­
wnych kupna i sprzedaży, niejaka Antonina Kotyl, na 
której nazwisko dr. Borecki intabulował „nabyte, nie­
ruchomości włościańskie, odnalazła się. Jest nią żona 
pewnego wachmistrza, stacyouowanego w Stanisławo­
wie. O posiadaniu gruntów rozmaitych w Woroclicie i 
okolicy, nic podobno paui waehmistrzowa nie wie. Na 
nazwisko jej „kupował" pau mecenas Borecki nieru­
chomości już dawniej, prowadząc kancelaryę w Mości­
skach.

W
W y r o k

!j l
Lwów, 9 listopada.

Po skoóczonem resumś przewodniczącego try­
bunału radcy O ł e b s k i e g o ,  udali się sędziowie 
przysięgli o godz. 872 popołudniu do sali pobocznej, 
celem zastanowienia się nad następującemi pyta­
niami :

1. Pytanie główne. Czy Eugeniusz Wędrycho- 
wski jest winien, ze w Jatach 1894 do 1897, jako na­
czelny buchalter gal. Kasy oszcz., w porozumieniu 
z Fr. Zimą, bądź sam bezpośrednio, bądź przez trze­
cie osoby, poialszował roczne zamknięcia rachunków 
Kasy, i przez takie podstępne działanie wprowadził 
w błąd zarząd Kasy, organa nadzorcze i rewizyjne, 
tudzież publiczność wogóle, co do rzeczywistego sta­
nu interesów Kasy, z czego, wedle jego zamiaru, 
Kasa lub trzecie osoby szkodę majątkową ponad 25 
zł., a nawet ponad 300 zł. ponieść miały?

2. Pytanie ylówne. Czy Eugeniusz Wędrycho- 
wski jest winien, że w kilku ostatnich latach, jako 
naczelny buchalter Kasy oszcz. w porozumieniu 
z Franciszkiem Zimą pofałszował książki i rachunki 
Kasy i przez takie podstępne działanie wprowadził 
w błąd zarząd Kasy, organa nadzorcze i rewizyjne 
co do rzeczywistego stanu interesów Kasy, z czego — 
itd. jak w pierwszem pytaniu. *

3. Pytanie ewentualne na wypadek zaprzecze­
nia pytania 1 i 2, lub jednego z nich. Czy Eugeniusz 
Wędryehowski jest winien, że w ostatnich latach, 
jako naczelny buchalter i członek zarządu Kasy 
oszcz., firmy protokołowanej, popadłej w pierwszych 
miesiącach 1899 w niewypłacalność, niektóre pozy- 
cye w księgach handlowych rozmyślnie w sposob 
nieprawdziwy przedstawił, bądź sam, bądź za po­
średnictwem trzecich osób?

4. Pytanie ewentualne, na wypadek zaprzecze­
nia pytań głównych 1 i 2 lub jednego z nich i pyt. 
oweut. 3. Czy Eug. Wędryehowski winien, że jako 
buchalter Kasy oszczędności, firmy protokołowanej, 
popadłej w pierwszych miesiącach 1899 w niewypła­
calność, swoją uległością przy prowadzeniu ksiąg 
handlowych tej instytucyi dopomógł świadomie za­
wiadowcy, t. j. dyrektorowi kasowemu Franciszkowi 
Zimie do rozmyślnego przedstawienia niektórych 
pozjeyj w księgach kanałowych w sposób niepra­
wdziwy?

5. Pytanie ylówne. Czy Eugeniusz Wedryeho- 
wski jest winien, że w r. i892 we Lwowie przez chy­
tre i podstępne przedstawienie, iż papiery warto­
ściowe, służące za podkład rachunku bieżącego Dr. 
930 w Kasie oszczędności, na imię J. Kruszewski o- 
piewnjącego — sprzeda i uzyskaną gotówkę zużyje 
na częściową spłatę zaliczek z teuo rachunku, wpro­
wadził w błąd 1). dyr. Zimę i skłonił go tym sposo­
bem do wydania sobie 472 pre. listów zastawnyełi 
'Towarz. kred. ziem. wartości nominalnej 35.000 zł., 
Z czego, wedle jego zamiaru, Kasa szkodę majątko­
wą po nad 25 zł., a nawet po nad 300 zł. pomeść 
miała?

6 Pytanie ewentualne na wypadek zaprzecze­
nia pytania głównego 5-go. Czy Eug. Wędryehowski 
winien, że' >v r. 1892 w§ Lwowie prośba obłuduemi

przyrzeczeniami, lub poradą, rozmyślnie nakłonił Fr. 
Zimę, iż tenże powierzone sobie,' jako dyrektorowi 
Kasy oszczędności, na podkład rachunku bieżącego 
nr 630, na imię J. Kruszewski opiewającego, 472%> 
listy zastawne Tow. kredytowego ziemskiego, warto­
ści nominainej 35.000 zł. w. a., bezprawnie zatrzy­
mał?

7. Pytanie ewentualne na wypadek zaprzeczenia 
pytania głównego 5-go i ewentualnego 6-go. Czy Eu­
geniusz Wędryehowski jest winien, że w roku 
1892 we Lwowie 472 proc. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego, wartości nominalnej 35.000 zł. 
w. a., powierzone Fr. Zimie, jako podkład rachunku 
bieżącego nr. b30, na imię J . Kruszewski opiewają­
cego, i przez tegoż F r Zimę bezprawnie zatrzymane, 
od niego przyjął, wiedząc, że pochodzą ze zbrodniczego 
sprzeniewierzenia ?

8. Pytame główne. Czy Eugeniusz Wędryehowski 
jest winien, że jako buchalter Kasy, w poroztńnieniu 
z Zimą, buehaiterycznem przeprowadzeniem, a nawet 
i wskazywaniem materyału cyfrowegu do asygnat 
kasowych rozmyślnie był pomocnym, oraz przekładał 
się do tem pewniejszego wykonania, iż Zima pod 
podstępnym Dozorem pokrywania pozabilansowo strat 
z weksli nieściągalnych funduszami Kasy, wprowa­
dzał w błąd funkeyonaryuszów, organa nadzorcze i 
rewizyjne tej instytucyi, względnie korzystał podstę­
pnie z ich niewiadomosci i podnosił w ciągu iat 
1891 do 1897 dla siebie i na własne cele tak z zy­
sków wekslowych, jak i z innych funduszów Kasy zna­
czne Kwoty pieniężne, przez co wymieniona instytu- 
cya, wedle ich zamiaru, szkodę ponad 25 zł., a nawet 
ponad 300 zł. ponieść miała i rzeczywiście poniosła?

9. Pytanie ewentualne na wynaaeR zaprzeczenia 
pytania głównego 8- Czy Eugeniusz Wędryehowski jest 
winien, że jako buchalter Kasy w ciągu lat 1891 do 
1897 porozumiał się naprzód z Fr. Znną, co do da* 
nia mu pomocy i poparcia do spełnienia sprzeniewie­
rzenia, w tem polegającego, iż Fr. Zima podniesione 
w powyższym czasie z Kasy tak z zysków wekslowych, 
jak z innych funduszów na cel pokrycia pozabilan­
sowo strat z weksli nieściągalnych, znaczne kwoty, 
przeszło 50 zł., a nawet przeszło 300 zł. wynoszące, 
bezprawnie zatrzymał, lub sobie przywłaszczył?

10. Pytanie główne. Czy Stanisław jSzczepano- 
wslri jest winien, że w ostatnich Kilku latach, w po­
rozumieniu z Zimą, poradą, prośbą lub namową ro­
zmyślnie spowodował i zarządził, iż Zima bądź sam 
bezpośrednio, bądź pośrednio przez inne osoby po­
fałszował księgi Kasy oszczędności i przez takie 
podstępne działanie wprowadził w błąd zarząd Kasy, 
organa nadzorcze i rewizyjne co do rzeczywistego 
stanu interesów w tej Kasie — z czego, wedle ich 
zamiaru, Kasa ta, lub tizecie osoby szkodę majątko­
wą ponad 25 złr., a nawet ponad 300 złr. ponieść 
miała?

11. Pytanie główne. Czy Stanisław Szczepa- 
uowski jest winien, że z końcem roku J898 we 
Lwowie, gdy już miał świadomość, iż stan bierny 
jest wyższy od stanu czynnego — nie zgłosił zaraz 
sam konkursu w sądzie, ale zaciągnął ‘nowe długi, 
uiszczał zapłaty i przekazywał pokrycia ?

12. Pytanie głóiune. Czy Franciszek Karpiński 
jest winien, że w ostatnicli kilku latach we Lwowie 
w porozumieniu z Franciszkiem Zimą, poradą lub 
namową rozmyślnie spowodował, iż Zima udziela­
niem kredytu w sposób rozrzutny i marnotrawny 
naraził Kasę na niewypłacalność, z czego Rasa 
szkodę, jak wyżej, ponieść miała?

13. Pytanie główne. Czy Franciszek Karpiński 
jest winien, że udzielając kredjtu w r. 1896 Karo­
lowi Chęcińskiemu, znane sobie przykre i przymu­
sowe położenie tegoż w ten sposób wyzyskał, iż wy­
mówił sobie korzyści, które swą przesadnością przy 
czynić się mogły do rumy majątkowej i gospodar­
czej kredyt biorącego?

14. Pytanie główne. Czy Franciszek Karpiński 
jest winien, że udzielając kredytu w roku 1898 Mi­
chałowi Domaradzkiemu, znane sobie itd., jak  wyżej 
pod 13.

15. Pytanie główne. Czy Franciszek Karpiński 
jest winien, że udzielając w roku 1898 we Lwowie 
kredytu Ottonowi Meidingerowi i t. d., jak wyżej 
pod 13

16. Pytanie główne. Czy Marya Stefania Jó­
zefa tr. im. Fuhrman jest winną, że w zamiarze 
wyrządzenia państwu szkody w wymiarze sprawie­
dliwości, słuchana w dniu 13 maja 1899, jako świa­
dek, przez sędziego śledczego we Lwowie, w spra­
wie karnej przeciw Franciszkowi Zimie i towarzy­
szom o zbrodnię oszustwa, złożyła fałszywe świa­
dectwo ?

pytanie 6 — 1 głosem tak, 11 glosa- 

pytanie 7 — 5 głosami tak, 7 glo-

0  godz. 6 min. 30 wieczór pojawili się sędziowie 
przysięgli z powrotem na sali, a przewoumczący 
Jawy, inżynier p. C h y l e w s k i  wśród uroczystej 
ciszy odczytał następujący

w e r d y k t :

Sędziowie przysięgli odpowiedzieli wedle sumie- 
mienia i złożonej przysięgi:

Na pytanie 1 — 12 głosami nie.
Na pytanie 2  — 5 głosami tak, 7 głosa­

mi nie.
Na pytanie 3 — 12 głosami nie.
Na pytanie 4 — 7 głosami tak, 5 głosa­

mi n ie . i
N a pytanie 5 — 2 głosami tak, 10 głosa-

m i  n i  A

Na 
mi nie.

Na  
sami nie

Na 
Na

sami nie.
Na  
Pa  
Na  
Na 

nie.
Na pytanie 14 — 7 giosami tak  5 głosa- 

n ie .
Na  
Na 

ni®.

mi

mi

mi

pytanie 8 
pytanie 9 ■

pytanie 10 
. pytanie 11 
pytanie 12 - 
pyianie 13

pytanie 15 - 
pytanie 16

— 12 głosami nie.
— 7 głosami t a k , 5 gło-

— 12 głosami nie.
— 12 głosami nie.
— 12 głosami nie
— 6 glosami tak, 6 głosa-

12 głosami nie.- 
- 4 głosami tak, 8 głosa-

Na podstawie tego werdyktu ogłosił radca Goł- 
kowski o godz. 7 min. 15.

w y r o k
uwalniający wszystkich potl&ąd- 
nych od winy i kary, oraz od po­
noszenia kosztów postępowania 
karnego, odsyłając poszkodowa­

nych na drog-ę cywilną.
Na wyraźne zapytanie przewodniczą­

cego radcy Oleńskiego, prokurator p. Hey- 
Aerer oświadczył, że nie zg łasza  zażalenia  
nieważności.

W  sali ozwały się przeciągłe óklasTci. W  sali 
byli obecni przy odczytaniu wyroku wszyscy oskarżeni 
z wyjątkiem p. Szczepanowskiegc.

Obwinionych Wędrychowskiego i Karpińskiego 
wypuszczono natychmiast na wolną stopę.

Przed gmachem sądu karnego tłumy puoliczno- 
śei oczekiwały rezultatu rozprawy.

Zamknięcie rachunkom gminy m. Lwowa
za rok 1898.

Z dokonanego w tych dniach zamknięcia ra­
chunków m. Lwowa, wyjmujemy niektóre cyfry, da­
jące chociażby pobieżny obraz gospodarki miejskiej 
w r. 1898.

Ogólna suma d o c h o d ó w  zwyczajnych gminy 
m. Lwowa wynosiła w r. 1898 2,076.293 zł., ogólna 
suma w y d a t k ó w  zwyczajnych 2,061.021 zł.

W d o c h o d a c h  najwybitniejsze miejsce eaj
mują-

1. Dochód z opłat od wprowadzonych
trunków . . . .  443.944 zł.

2. Dodatki do podatków rządowych . 315.966 „
3. Podatek gminny domowo-ezynszowy 249.007 „
4. Dochod z myta drogowego . . 165.151 „
5. „ z kolei elektrycznej . 86.344 „
6. z gazowni 

z budynków miejskich
57.644
38.5247.

8- „ z placowego i targowego . 33.234 „
9. Opłaty cmentarne dały . . 24.003 „

10. Dochód czysty z dóbr ziemskich . 18.017 „
i t. p.

W w y d a t k a c h  przychodzą ze znaczniejszems 
kwotami
Utrzymanie szkół miejskich . . 404.525 zł.
Drogi, bruki i chodniki . . . 249 464 „
Czyszczenie miasta . . . .  119.426 „ 
Oświetlenie . . . . .  68.042 „
Wydatki na policyę sanitarną, targową

i ogniową . . . .  103.686 „ 
Płace urzędników, służby, straży po­

żarnej etc. . . . .  375.073 „ 
Wydatki na cele dobroczynne . . 92.182 „
Utrzymanie zakładu sierót . . 22.221 „
Kwaterunek wojska . . . .  25.898 „
Utrzymanie plantacyj . . . 26.814 „

Z funduszu pożyczki 10,000.000 wydano oprócz
tego:
Na roboty około wodociągów . . 122120 zł.
„ uiożenie nowych bruków i chodnik. 100.457 „
„ budowę nowej rzeźni . . . 115.034 „
„ „ szkoły św. M arcina. . 76.607 „
„ dalszą budowę nowego teatru . 278.237 „

Celem udotowania tych iDw^stycyj, snieniężono 
za 644.900 zł. obligów miejskiej pozyczki, za co 
uzyskano ogólną kwotę 622.787 zł. 50 et. w go­
tówce. Kurs sprzedaży wahał się miedzy 96 a 97 zł.

W r. 1898 umorzono wskutek wylosowama 
44.700 zł. z pożyczki 10-niibonowej.

Stan długów m. Lwowa wynosił z dniem 31 gru­
dnia 1898 r  10,437.900 zł.

Z większych robót, przedsięwziętych w r. 1898, 
wymieniamy:
a) odrestaurowanie kościoła P p . Klary­

sek częściowym kosztem . . 25.000 zł.
b) urządzenie nowych dróg w ulicach:

Ujejskiego, Na Łany, sw Jozafata,
Wincentego Pola, Cłowej, św Mar­
cina, św. Piotra . . .  52.646 „

c) dalsze prowadzenie corsa na Ły­
czaków . . . . .  15.080 „

d\ budowa drogi do nowej rzeźni . 16.783 „
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Ułożono nowych bruków kamiennych i żużlo­
wych 5.882'71 m. kw., asfaltowych 1.821,32 m. kw, 
Uhodników nowych ułożono 5.806’67 m. kw. a prze­
łożono starych 3.065'70 m. kw.

W zarządzie dóbr miejskich osiągnięto:
a) z czynszów dzierżawnych . . 11.160 zł.
b) ze sprzedaży drzewa . . . 39.085 „
c) z odnajmu karczem . . 1.708 „

Ogólny dochód brutto z dóbr wynosił w 1898 
roku 60.674 zł., a ponieważ wydatki czyniły 42.657 zł., 
okazał się czysty dochód 18.017 zł. — 
co, mówiąc nawiasem, nie wynosi nawet 1 % od rze­
czywistej wartości ziemskich majątków gminy. Co 
się składa na tak fatalny wynik gospodarki miej­
skiej w tym dziale nieruchomego majątku, może 
chyba dociec albo Rada miejska, albo odnośna ko- 
misya, wybrana do zarządu dobrami miejskiemi.

W dziale utrzymania szkół miejskich, które 
kosztują gminę m. Lwmwa rocznie przeszło 400.000 
zł., największy wydatek pociągają place nauczycieli, 
wynoszące w r. 1898 268.346 zl. Czynsze za dona- 
jęte na szkoły uoikacye wynosiły 17.672 zł. Opał 
szkół kosztowTał 11.106 zł. Utrzymanie kursów uzu­
pełniających przy szkołach męskich 17-345 zł.

Naprowadzenie z a k ł a d u  św.  Ł a z a r z a  
wydano ogółem 21.976 zł., z czego znalazło całe 
utrzymanie z mieszkaniem 85 starców, a nadto 43 
starców eksternistów, nie umieszczonych w zakładzie, 
otrzymywało po 20 ct. dziennie.

Z fuudacyi stypendyjnej dla s i e r o t  c h ł o p ­
c ó w  rozdzielono: 3 stypendya po 105 zł. razem 
315 zł. i 24 stypendya po 72 zł. razem 1.728 zł. 
W takiejże fundacyi dla sierot d z i e w c z ą t  8 sty- 
pendyów po 72 zł. razem 576 zł.

i t a i s € l I o ? v e .
Z t a r g u  p ie n ię ż n e g o .

W i e d e A ,  10 listopada,
Tendencya, po silnem otw arciu p rz v  końcu slabfizi’ sk u ­

tkiem  braku interesów  i mniej pom yślnych w iadom ości z Berlina.
U e r i i n ,  10 listopada. Przy zmilknięciu w czoraj-zej 

giełdy: Kredyty 2S0 50, Stautsbaliny 1 4 150 , Lombardy 32 30,
Austr. zlotu renta 10 fPO, Austr. srebrna renta 99 75, Węg. 
zlcta renta 100 25, Oisconto Couiai.dit 101/6O, l.uura 252,25, Bo- 
clumier 257 50, łlarpener 1U9‘90, kolej Ostpreussen 89't>0, Kousj 
Mittelmeer luO '30, Kolej Rleridioual 137‘25, Kolej Henry l:.V 80. 
kenta wioska 92 '70. Południowa 32 40, Mławka — •—, Turki 
117’—, Renta hiszp. — •—. Prywatno dyskonto ‘— , Austr. rrn ta  
papierow a — •— . Busiieliradery 310‘50, Austr. banknoty 169 85, 
A jpm y — •—, Dewizy na Wiedeń (długie) 169-30, D ew izy  na 
W iedeń (krótkie) 169 20, na Paryż (krótkie) 80 50, na Amster­
dam 168.10. na  Londyn długie 20'31 i krótkie 20'42. Silne.

lOHsiopada. W czor. glel. Austr. k red .3 6 9 ’80 
Węg. bttnk kred. 3 7 4 '50 , Węg. bank eskontowy 251 '60 , Węg. bank 
hipoteczny 232 '75 , Węg. renta kotonow a 95 50, Rimiumiruniu 
319 25, Węg. 4-proc. renta 116 '50, Węg. bank dla ptzein. i handlu 
95 '— , Slaatsbaliny 246'50, Koleje uliczne 342 '— . Kol. południowa 
250’—, Węg poż. premiowa 103‘— , Anslr. renta koronow a 99-20, 
Węg. renta  koronow a 95'20, lileklr. kol. uliczne lt>3'o0, Gunz 
łsc Co. 1710, Salgotarjaaer 310 '— , Austr. z ło ta  renta  117 25, 
Altcye elektr. 135 '—.

m i l  U ( ; i r l ,  10 listopada W czorajsza giełda wieczorna 
Kredyty 231'30, Staatsbahny 142'20, Lombardy 32'40. Alpiny 
201"—, Austryacka renta papierow a 99 '15, Austr, srebrna renta 
98 85, Austr. ztota renta 99 40, W ęgierska ciota renta  97’85 
Unionbanki — '— , Akcye elektr. 146-70. Kolej póln.-zacli. —*—

Usposobienie spokojne.
P a r y i ,  10 listopada. W czor. giełda Cred. foncier 716 .— , 

4 proc.pożyczka rum uńska 1896 r. 8 4 '—, Grecka pożyczka 209 '— , 
proc. hiszpańskie Ksterieurs 65'20. Usposobienie silne

B e r l i n ,  10 listopada. W czor. giełda wieczór. (Nachboerse) 
K redyty 230 50, Staatsbuim y 142'50 Lom bardy 32 '60 , Rosyjskie 
banknoty (kasa) 216 60, Ros. banknoty (uli.) —’—, Oisconto 
C om andit 191'60. Usposobienie słabe.

I l a n i b a r g ,  10 l is to p d a .  W czorajsza gietóa wieczorna. 
Krbdyty 230 50 Luinbaidy 32 '75, Staatsbiitiny 141'50. Austr. 
złota renta  98 '90  W ęgierska złota renta 98‘10. Srebro 98.75 
żądano 9C'25 płacono. Srebrna renta 98 75, W łoskie 92'65. Losy 
z 60 r. 14 t'50 .

U sposobienie silniejsze.

T » r g  z b o ż o w y  i  t o w a r o w y .

■ J u d . i p e s z t ,  10 listopada. Pszenica na październik 8 21 
do 8'23, pszenica  na kw iecień 1900 r. 8 1 8  do 8'20 żyto na 
październik — '— do •—, żyto na kwiecień 6'58 do 6 59, 
owies na październik — •— do '— , owies na kwiecień 1900 r. 
5 '12 do 5'14, kukurydza n a  maj 1900 r, 4 ’00 do 4 31, rzepak 
an sierpień 1900 r. l l '5 0  do 11"60.

W iedeń, 1.0 listopada. (Giełda zbożowa. Na 
wczorajszej giełdzie sprzedat\ auo:

Pszenica na wiosnę 8'33, 8'29 do 8'32, żyto 
na wiosnę 6'88, 6'84 do 6*91, owies na wiosnę 
5'45 do 5'44, kukurydza na maj czerwiec 5‘20, 5'18 
do 5'22, rzepak na sierpień wrzesień 1P70 do 11'80. 

Ceny spirytusu 20‘20 do 20'40.
Wiedeń, 10 listopada. Cukier surowy 1212. 

Nafta galic. niezinientoua.
Berlin, 10 listopada. Banknoty austr. 169*45. 

Spirytus 47'—.
P a - y ż ,  10 listopada. Trzyproc. renta 100'22. 

Maka 24'20,

Kedaktor naczelny:
Tadeusz LUmanowiez.

Wydawca i naczelny redaktor:
S  t  su u  i  s  1 a  w  i l o  s  s o w s k  i.

W  jDfKUK A U N I

„SŁOWA POLSKIEGC“ we Lwom
nabyć można

Regulamin czynności i obrad Rad gminnych. 
Cent. egzemplarza 10 centów.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 9 lis to p a d a  1899 r.

O g ó łu ?  d łu g  p a u ilw iu

K enta iiitplerow a ; . 99.80 100.—
K enta s r e b r u * .................................................. 99.4e 99*60
Losy » ro k u  1854 po 250 *L ińk. 4 'f t 167 50 169*50

1860 po 5 0 0  a ł. w *. 5"/* !25*75 1 6*35
1860 po 1 00  a l. 5°/o . . 156 50 157.—

* * 1804 po 100  i ł . .  . . 199—  200'—

l l l u g  p a ń s t w a  k r a j ó w  w K a d z ie  państwa 
reprezentowanych.

K enta Błota w ol. od pod. 4%  aa 100 *ł. 117.25 *17.45
K enta wol. od pod. 4°/o za 200 kor. 99 95 100 !5
K euta tu w es t. auntr. Ul/ł°/c ** 200 ko r. 86*65 86.85

O b l i g a c j e  k o l e jo w e .

Kol. Ai cyka. A lbrechta i a  100 ał. 4°/o 97,75 98.—
Kol. C esara. E lżbiety  w zlocie w olne od

podatku  za 100 zl. 4°/o . . . 116.70 —•.—
Kol. C esarza E rauciszka  ,łó*efji sn lO O ił.

50/ e ..................................................................... 1 23—  123,80
Kol- A rcyks. Kudotfn w w al. ku r. woloe

ud podatku za 200 k o r . 4°/a . . 97.dO 99*70
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. m k.

(Obteuipl- akcye) 5(,/o .  • * 210 — 210*25

OltlitUlcye p i c r w t n c U ś in n  (kolejowe).

Kol. Arc. A lbrechta *n 300 sL 5 %  • — —*—
9 w zlocie za 200 zł. 5°/o . .  —

Kol. b u kow ińsk ie  okuł. «a 200 kor.
4‘7 » ....................................................................... 96.— 96*50

Kol. g a l. K arola L udw ika za 200, 100 ał.
4°/o . . . . . . .  97.80 98*80

Kol. lwow8kO’Czeni.-jaaHkleJ p r .  1H94 m
200 ko r. 40/0 97*— 97.90

D llig  p a ń s t w a  k r a j ó w  k o r o n y  w ę g ie r s k ie j .

W ęg, zło ta  re n ta  za 100 ał. 4°/o . , ,  — — ♦—
m m m w w al. kor. aa  200 zł. ,

obi. 40/0 . . . .  95*25 95*75
„ ko r p .urop . 100 z 98*05 99.65

W ęg. obi. pr. rogu) Cisy za 100 z ł. 
„ pożprem iow a za 100 zł. ,
> » ,  ZA 50 Zł. .

pr 137-75 138.75 
162*50 103*— 

. 162-50 103—

94 75 95*50

I n n e  p n b l i c i i t i e  p o t y w U i
Fo4. k ra j. liuk u winy » r . 18UB lo s . ■*

200 s ł. kor. 4('/o . . . .
B ukow ińskie obi p roplnaoyjjte  Job. »a

100 ał. 5 ° / o ........................................
(Julie, poż. k ra j . * r .  1873 aa  100 ał.
<<alic. poż. k ra j .  a r .  1893 a a 2 0 0 k o r . 4°/o 
(Julie, oblig . p rop lu . u ro k u  1889 aa 11K)

*1.4°, o .........................................
1'ożyczUjt prem iow a ju. W iedn ia*  r .  1874 
1 'ożyczka m ias ta  Lw ow a a roku  1896 pa

100 Zl. 4 * V 0 ; ........................................
K enta w łoska  za 100 k o r . 4°/« 
i'oźyc«ka b u łg a rsk a  r  r .  1802 aa 100  *L 6°/w 
Boayozku serb . prom . aa 100 frauk . 2 ,j/q 
fJ’u reck ie o b i. prem . ko le j. »» 4(M) Tr.

Ł i s t ł  l a ę i n w n e .  O b lig .  liipot i 
(zu 100 zl. N o m .) .

A ustr. »akL krod. s ien i. los. vr 50 lat 4u/»» 
w w obi. p r. * r. 1880 3,J/o

.  .  V V tt"/o
B ukow l/iskł sak t. k red . ziem . los. 5°/o .

* . • » *
U ul. Aku. bank h ip. 10°/« prem . los. 5°/4 

,  ,  ,  .  los. 50 lat C,*0/* .
. . .  00 la l aa 2(JU

koron 4 ° /u ...................................................
UaL 'ł'ow. kred . s ieiu . 4 /̂u los. 56 la t •

„ ,  ,  .  4°> lo s . 41 lat .
m „  .  „ 4u/u s ta re  .  .
.  ,  .  „ 4°/o za 200 kor. .

Banku k ra jow ego  dla (ła licy i i Lodom.
4ł/*0/o 5 P /a la t  pw rotue 

Banku k ru jow . los. 57V54 Jat *a 2 0 0  kor. 4°/w 
Banku k ra jow ego  obllg . kom un. B em . 5°/«
Banku k ra jow ego  oblig . kom un. 3 em . 4J 

la t ■» 200 k o r . 4ł/srt/u .
B anku k ra jo w eg o  oblig-ac. kom un 4, em  

45-le t,, ea  260 ko r. 4°/o . . ,
Banku k ia jo w . obi. ko l. los. ca 200 ko r. 4<yo 
A ustr. w ęg ie rsk . banku 401/* lat lus. 4°/t»

O i ł l i g a c y e  z prawem  pierwszeństwa
zu 100 zl. n o m .

Kol. L w ów -C zer.-Jassy  .*  r. 1884 sa. 300
ał. 4«/« m n ie j 10°/o .  .  . 88*60 89*40

K olei liWÓw-Czerit. z i*. 1884 pa BU0 zl. 4'V« 95.60 96*60
Gul. kol. łok. w achodn. zalOO zl. 4°/u 99*50 J00* ,

102*- — *—

94*— 94*70

95.70 06.40
186*50 187*50

92.50 93.—

104*.— 10.460
35.— 35.75
5G.50 57.—

lis ty  d łu ż n e

96.— 07.—
119.40 120*40
1 1 7 .- 117.75
103.75 104.50
95.— 95.40
—. — 110.—
98,— 98.50

94.- 96.—
64 '— 95 —
06-— 07*—
96.70 97.30
92. JO 02.80

99.40 100.40
90.50 97.00
------- 102 —

100.60 J01*«-

96*—
07.— 98.—
09,70 100.70

g a l .  W ęg . ko le i em . 1870 *n 2 0 0  bL 5°/o 106*50 106*— 
„ 1876 za 2 0 0  zł. G°/o 105*25 105*75

.  1887 ca 2 0 0  t l .  4''/o 96*— »6*75

A k c y e  banków (zu sztukę).

Banku Auglo nnatr. 120 zł. •
Uenzt. banku hand l. 500 zł. .
Zhkl. k red . dla handl 11 1 prceiu . p. ul. •
W ęg. banku  k re d y t. 2 0 0  *ł . .  .

^juiutr. tow . e sk . 5 0 0  »L •
G al. li hu ku liipot. 2 0 0  zł. . •

v ,  d la handlu i praem . 2 0 0  « l.
Banku d la  k ra j . koronnych 200 zł. •

» A ustro-w ęg, 6 0 0  ał. . .  ,
„ Zw ląak. (Unionhauk) 20*1 «

C zesk . brniku aw iąak. łOO zł.
Z iłnoatenH ka banka 1 0 0  al. .

A k c y e  przedsiębiorstw  truusportowych,
Bukuw . k o l. lok . (ako. pierw .) 2 0 0  a ł . .

„ „ w (nkc. aakl.) 2(>0 *ł
tiu le) pólu.-ceH. Kord. IOOO *1. m k . m Iiwńw-Oaern.-JahBy 200 ul. .

B W H id iO d ii .-g a lło .- lo k a li i .  2 0 0  .  
m państw ow ych 2()tl al. pur ulHi 
.  południow ej 200 p e r  u ltim o . « 

w ęgior. ga lioy j. I. 200 zł. .

A k c j e  przedsiębiorstw  przemysłowych.
O ailc. karpau . n a ft . to w a ia . 509 ko r. .
AuHtr. Tow . g ń rn ic ie  A lpiuo UH) ał. ,
B iaakłego Tow . że la  n, przem . 200 .
B chodnica 500 k o r ................................. .........
T ureck ie  star*, ły tonlow - 600 f r . per. ult.
Trlftiil tuw . kop. w ęgla 70 * 1 . 0 .  .

K .O f i j ' ( z a  s z tu k ę ) .

BiidapeaaltiAckle (KaalUca) 5  ał. .  •
Zakł. k red . d la I*. i p. po 100 a ł. . .
Olary 40 ał. m k . . . . . .
Tow. #eg. na D unaju 100 ał. m k. 4f|/« .
Pożyeaka m. ln sb ru k u  20 ał. .  .
LoHy in. K rakow a 20 ał. . . .
Bozyczkn m . Lubiany 20 a ł . ) .  • «
Ofen 40 ał. .
Falffy 40 zi. luk. . . .  .
Czerw , k ra y ia  aun tr. tow . 10 a ł. * .
Caecw. k rzy ża  w ęg. Iow. 6 ał. ,
Losy fund . arc . U udolfa 10 i ł .  ,  ,
Bttlnni 40 zł. m k . .  . .  • ,
P ożyczka m . Wnlabuig* 20 a ł. •
M  (Jonoic 4o zL m k. • ;

150 25 150*50
1394— 1398'—
3 6 9 j/b 360*40
373*50 374 50
725 .— 735.—
865*— 373—

— _ r.—
234*50 235*—
904.— 905.—
304 25 305. -
181 40 132*70
128*75 129,35

ortowych.
2C2*—
145*- — .—

11115.— 13125.—
382*— 28 3.50
190.— 200.--*-
331*50 333*50

72*— 71*76
209*75 210.—

y sio wyciu
450.- ' 400.—
2 6 1*— - “ •rm

1224.— 1225*—
960.— 970 —
131 — — *_
i9 1 25 192*35

6.40 7*—
197,— 193*—
61.— 62*50

1 5 5 .- 162.—
30.50 31.60
27.60 28.60
23.25 24.75
04.25 60.25
02.— 63*—
19*70 20.—
10.— 10.50
26.— 28*—
83*50 84*50
28*50 29.50
83*50 84.50

Pożycifea m. S tao iaław ow u 20
.  m . T ry e sta  100 * ł. mk. 
.  m . .  50 *ł. 4n/a

WaidateLufc 20  ał. m k. .

4'/»7« 67*— 6 0 . -  
172,— —
72.— — 
6 4 , -  - -

W a l a  t y .
D ukat ce sa rsk i v . . . .  
A ustr. w ęg. 8 gu ld . a ło ts  m oneta . 
20-franków ka . . . . .  
20-m arków ka . . . . .  
K ossyjsk i pó łłm perya ł .
N iem ieckie banknoty  ca 100 m arek 
W łoskie banknoty  aa 100 li r  ,  «
10 funtów  sterllngów  • ,
Hubie (aa lOO rs.) . . .

5 71 6*73

8'577a 0*58 
11-791/* 1J *83

69.— 59-0/1/1
44*70-- <4*80 
120*46 120*80 
12r*Va 127* -

Berlin, dniu. 9  lis to p a d a :
Poan. listy  nastaw ne 4 proc. fcłerya 6 —11 •

„ ,  .  31/* proc.
,  ,  „ » proc. B erya 4 . .  ,

Fobm. listy  ren tow e 4 proc. . . . .
» » •  81/* proc, . .  .

Fnao . obligacye pro w. 3l/a proa. . • •
Kuble (100) .............................................................
Austr, bankno ty  (100) . , ,
Listy zastaw ne K ról. Po lsk . 41/* proo. .  •

*
W arszawa, duiu 9 listopada:

Listy llkw łdac. K ról. Po lsk . d c ż j i .  .  *
.  •  .  ,  d r o b n a  •  •

Kos. Po*. P rem . a roku  1864 «
. - - 18°8 • ^Obi. prem . B anku saiacheck iego  .

Listy cast. Tow- k red . aierask . duże 
.  .  d r  ttn«

m m m iasta  W arsaaw y se r . VII.
. . .  .  *V* p r o a

Petersburg, dnia 9 listopada:
Kosy Inka pożyeska p rem . a r .  1864 .  .

.  f  « r ,  1866 ,
I.Uty aast. Tow . k red . aieni. Kr. polak. .

.  „ ro sy jsk ie  ,  ,  .
9 9 k ijow sk ie  .  ,  ,
a a w ileńskie .  • ,
9 9 c h a r k o ws k i e . . .  * *
9 m chersońsk ie  • • • •
9 t  besa rab .-tau ryda . •  ,  ,

100 90 
94 6 /  
85.00

100.90 
93 00 
97.70 

216.70 
169*60 

98.80

98.40 
98 25 

299*-
262.50 210—
100.50

99.*15

296.Va
258.—

98.20

99.7s
98. V*
99.»/i100*—99.50

M a x  P e m b e r to n .

Kobieta z Kronsztadu.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(Z angielskiego).

Uniosła głowę ponad wodę i wołała:
— Pawle! na ratunek... Idę do ciebie.
Było w tym głosie wyczerpanie i najwyższy 

wysiłek. Zbierze wszystkie siły — i nie utonie, kie­
dy on jest tutaj... Zrobiła kilka energicznych ruchów 
rękoma. Ałe wola sama me starczyła za siły ńzyczne. 
Zachłysnęła się raz i drugi. Zdawało się, że jakieś 
mokre, ogromne ręce ciągną ją w głąb... Boże, Bo­
że! czyżby miała nie wytrzymać?

— Pa... — zaczęła głosem cichym, gasnącym.
Ale zanim skończyła, już obok niej zaszumiały

wiosła. Sześć par rąk wyciągnęło się do niej. Chwi­
la — i leżała w icli łodzi. Paweł pochyli! sio nad 
nią i uczula gorący pocałunek na czole. Niebo było 
takie błękitne, gwiazdy złote, a księżyc świecił taki 
srebrzysty. Tyle poczciwych twarzy uśmiechało się 
do niej.

Przymknęła oczy ze zmęczenia i rozkoszy.
— Najdroższa! To ja, twój Paweł — szeptał 

najsłodszy glos. — O, Boże! niechaj będą ci dzięki... 
ona żyje, żyje.

Za kilka minut ziuilada się na „E-uneraldzie11 
i w swojej kajucie. Nie miała siły mówić, lecz po­
chwyciwszy »o za obie ręce, ucałowała jo namiętnie.

A potem wpadia w głęboki sen i mai żyła o 
ogrodiich Anglii.

Nazajutrz rano załoga „Esmeraldy“ nie ujrzała 
już na ich stanowiskach, ani okrętu wojennego, ani 
drugiego, tajemniczego statku. Oba znikły, jak  wi­
dma wyobiaźni.

Widocznie krążownik przyszedł de wniosku, że 
zbiegów tu nie ma.

Co do okrętu Złotego Krzyża, którego zadanie 
wyjaśniła im opowieść Mariany, ten załatwiwszy swe 
czynności, odpłynął.

Pogoda była teraz piękna, droga otwarta.
— Do mdiona galonów whisky, na wszystek

gin i ale na Kwiecie! — mruczał teraz stary John —
zanim wybije 8 wieczornych dzwonów, będziemy 
w Sztokholmie.

I  nie omylił się
ROZDZIAŁ XXI.

Więzień miłości.
Był poranek piętnastego dnia od chwili ucieczki 

z Kronsztadu.
Paweł sisdział w otwartem oknie swego apar­

tamentu na Strandzie w Londynie. Dzwony św.
Marcina na Charing Cross, dopiero co wydzwoniły 
wpół do dziewiątej: ulica rozbrzmiewała hukiem 
ekwipaży, wrzawą głosów, echem kroków przecho­
dniów,

Paweł odwiedzał poprzednio Londyn razy kil­
ka, bywał tutaj po parę tygodni, ale stale nic mie­
szkał; w każdym razie teraz po dłuższym pobycie 
v Rosyi, ten obraz stłoczonej masy ludzkiej, niezli­
czonych tysięcy ludzi, dążących ku wschodowi mia­
sta w poszukiwaniu dziennego zarobku, był dlań no­
wym i zadziwiającym, tak, jak gdyby go oglądał po 
rrtjj pierwszy.

Ten tłum, nie spoglądający ani w prawo, ani 
w lewo, ale dążący przed siebie, jakich dramatów i, 
komedyj ludzkich codzień był aktorem i ofarą I

Można tu było rozpoznać wszystkie stany. F i­
nansiści z ul. Spruce płynęli w swoich eleganckich 
powozikach na giełdę, wychodzili prawnicy, przeci­
skali się przez tłum z taką energią, jak gdyby ta 
od lat oczekiwana sprawa, która powinna była zbo- 
gacić każdego z nich, dziś właśnie miała wejść uo 
jego b iu ra ; pisarze z przedmieść posuwali się na­
przód powoli lub szybko, stosownie do tego, jak  im 
rozkazywały godziny biurowe; ładne dziewczęta szły 
dumne ze swej piękności; omnibusy przepełnione by­
ły żniwem ludzkiem, wewnątrz i na dachach ; tylko 
duchowni przjglądali się wTystawom sklepowym lub 
z zadowoleniem wygrzewali w słońcu.

LoLdyn wyobrażają sobie najczęściej' jako 
schronisko spleenu, miasto bez niebios, potężną sto­
licę mgły i dymu.

Ten poranen wspaniałej wiosny zadawał zupeł­
ny kłam temu wyobrażeniu. Pomimo pierwszej do­
piero połowy kwietnia, słońce grzało znakomicie; 
powietrze było czyste i łagodne, jak gdyby spływa 
jące na miasto z jakichś uperfomownnych ogrodów. 

Pawłowi było dobrze tego paranka.
Było mu dobrze przedewszystkiem w tym peł­

nym komfortu apartamenciku, który wynajął dla sie­
bie i dla swej „siostry" Mariany

W drodze raz jeszcze złożyć musiała przed 
nim uroczystą przysięgę, że nigdy, nigdy nie zrobi 
dalszego użytku z tajemnic, jałue zdobyła w Kron­
sztadzie. Nadto stanął pomiędzy nimi układ, ze po 
przybyciu do Londynu, dotąd nie skomunikuje się ze 
swoimi angielskim, przyjaciółmi, dopóki nic zostaną 
zaślubieni.

(C. d. m).

Nakłai.em fepóiki wydawniczej we Lw ow ie, gtow. zar. z ogr. poręką. —  Z drukarni „dłowa Polskiego" wo Lwouie, pod zarządem Z. lianc-ińskiego.


